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— syne SED GŁ (+ 4244 — 


Dnia 16. Grudnia 1854. 


Rzut oka ma prawodawstwo Austryi w r. 1853. 


W poprzedzających latach usiłowaliśmy skreślić w zwięzłym 
przeglądzie najwazniejsze pojawy w prawodawstwie naszego państwa 
w latach 1851 i 1852. W podobny sposób zamierzamy teraz skre- 
Ślić czytelnikom naszym w zwięzłem zestawieniu obraz prac legisla- 
cyjnych ogłoszonych w roku 1858 w dzienniku ustaw państwa. Je- 
żeli przytem szczególniejszą zwrócimy uwage na pojedyńcze posta- 
nowienia tej lub owej ustawy i w ogóle bliżej się zastanowimy nad 
ważnościa i znaczeniem wyliczenych nowych ustaw, tedy uczynimy 
to jedynie w tym zamiarze, by uniknąć oschłego wyliczenia ustaw, 
które każdy prawnik z powołania znajdzie w repertoarzach urzędo- 
wych, podczas gdy pewnie wiele jest czytelników, którzy się inte- 
resują prawodawstwem ojczystem, niebędąc w położeniu nabyć grun- 
townej. znajomości ustaw; takiem czytelnikom chcielibyśmy się stać 
użytecznymi zestawiając w krótkości według głównych PW 
wydane w roku 1558 najwyższe patenta, cesarskie rozporządzenia i 
uchwały władz centralnych i usiłując zarazem objaśnić ich treść 
niektóremi uwagami. 

Przekonamy się, że rok 1853 cesarstwu austryackiemu w ogóle 
i pojedyńczym krajom koronnym w szczególności przyniósł bardzo 
ważne i doniosłe ustawy, że także i w tym roku każda z najwyż- 
szych władz centralnych w swym zakresie działania wszelkiej do- 
kładała usilności, by doprowadzić wewnętrzne urzadzenie kraju do 
tego stopnia doskonałości, ażeby nasza monaxchya jako mocarstwo 
pierwszego rzedu zajmująca na zewnątrz tak imponujące stanowisko, 
także i wewnątrz otrzymała stałą administracyę i organizacyę od- 
powiadającą wszystkim prawdziwym potrzebom. 

Zamieszki oryentalne , które juz w upłynionym roku na siebie 
zwracały uwagę Europy „nietylko uiewywarły: tamującego wpływu 
na posięp wewnętrznego ustalenia Austryi, ale przyspieszyły owszem 
poniekąd odnośne prace, gdyż prawdziwy rozwój potęgi państwa 
w każdym względzie dopiero wtedy niedoznaje żadnej przeszkody, 
kiedy administracya publiczna we wszystkich gałęziach jest uporząd- 
kowana, kiedy ścisłe przestrzeganie ustaw we wszystkich klasach 
ludności rozbudza i ustała uczucie prawa, kiedy materyalna egzy- 
stencya pojedyńczych obywateli ułatwiona jest stosownemi rozporzą- 
dzeniami wzgledem handlu i obrotu a oraz siła podatkowa się wzma- 
ga, kiedy za pomoeą pomnożenia i ulepszenia zakładów naukowych 
i wychowawczych umysłowe i moralne wykształcenie coraz więcej 
sie rozszerza, słowem kiedy państwo posiada prawodawstwo i or- 
ganizacyę która zaspokaja wszystkie prawdziwe potrzeby. 

Jego Cesarska Mość pragnąc swemu potężnemu państwu zape- 
wnić takie wewnętrzne urządzenic, wyrzekł najwyższym patentem 
z dnia 31. grudnia 1851 najwyższą wolę swoją w tym względzie, 
sankcyonując zasady, których większa część już została przepro- 
MadzóWA a dalsze prace także w krótkim czasie będą ukończone. 

Wydane w roku 1858 ustawy, jak dalece wchodzą w zakres 
naszego pisma, podzielimy na następujące kategorye: 

A) Stosunek państwa z mocarstwami zagranicznemi. 

B) Wewnętrzna organizacya w śŚciślejszem znaczeniu. 

C) Prawodawstwo polityczne i policyjne. 

D) Ustawy sadownicze. 

E) Sprawy finansowe, handlowe i górnicze. 

F) Prawodawstwo względem wyznań i publicznego oświecenia i 

G) Ustawy względem wojskowości. 

Dziennik ustaw państwa zawiera, jak wiadomo, tylko“ część 
wychodzących norm prawniczych, mianowicie tylko te, które obo- 
wiązujące są dla wszystkich poddanych państwa, lub dla pojedyń- 
czych krajów koronnych lub teryloryów; do tego rzędu należą: 
wszystkie patenta i cesarskie rozporządzenia, wszystkie do publika- 
cyi przeznaczone traktaty z innemi państwami, postanowienia syste- 
mizowania i organizacyi władz publicznych i wszystkie rozporzą- 
dzenia tudzież uchwały najwyższych władz administracyjnych wyda- 
ne ku objaśnieniu lub wykonywaniu ustaw i ku ustanowieniu sto- 
sunków prawnych i zobowiązań. Dziennik ustaw państwa wychodzi 
od roku 1858 tylko w języku niemieckim, tłumaczenia zaś w języ» 


kach krajewych wychodzą w każdym kraju koronnym w dziennikach 
ustaw krajowych pierwszego oddziału i złożone są u władz pier- 
wszej instancyi, gdzie każdy z nich może korzystać. 

Normy obowiązujące powszechnie w kraju koronnym, które 
w swoim zakresie działania wydaja władze krajowe, mianowicie c. 
k. namiestnictwa, c. k. krajowa dyrekcya finansów, c. k. krajowa 
komenda wojskowa i c.k. sąd apelacyjny, ogłaszają się w dzienniku 
rządu krajowego drugiego oddziału. 

Niewszystkie jednak normy legislacyjne publikowane są w dzien- 
niku ustaw państwa i w dzienniku rządu krajowego drugiego od- 
działu, ale do tego należą oraz także wszelkie instrakcye, obja- 
Śnienia i informacye dawane władzom dla należytego wykonania ist- 
niejących ustaw. Te ostatnie normy są po największej części bare 
dzo obszerne i wymagają dokładnej znajomości prawodawstwa w o- 
góle, jak i szczegółowych ustaw , tudzież dokładnego obznajomienia 
z praktyczną służbą i z wszelkiemi stosunkami pod jakiemi odby- 
wać się ma działalność niższych organów administracyjnych. Chcąc 
przeta nabyć dokładnego wyobrażenia o olbrzymiej czynności w za- 
wodzie prawodawstwa w tak różnorodnie złożonem państwie jak 
Austrya, nienałeży pomijać ważnych prac, które się publicznie nie- 
ogłaszają. 

Przytoczymy tu tylko jeden przykład, by okazać, ile to po- 
trzeba instrukcyi i informacyi, ażeby zabezpieczyć dokładne i jed- 
nakowe przeprowadzenie ustawy. Tak n.p. postanawia taryfa po- 
datku konsumeyjnego od których artykułów wprowadzanych do mia- 
sta Lwowa pobierać należy podatek konsumeyjny i dodatek gminny, 
a patent względem podatku konsumcyjnego zawiera przepisy, jak 
się zachować mają stropy, które -wywożą artykuły podpadające po- 
datkowi. Ale to niezapewnia jeszcze zupełnie regularnego poboru i 
dostawy prawnie przepisanych należytości, lecz osobne przepisy 
ustanawiają, jak zebrane pieniądze zaciągać należy w księgi urzę- 
dowe, jak te pieniądze maja być przechowane, kiedy i do której 
kasy je odstawiać, jak rachunek z nich składać, jakiej kontroli pod- 
padaja pobierający urzędnicy i strony płacące podatek, ażeby skarb 
publiczny z żadnej strony niedoznawał uszczerbku, w jaki sposób 
podzielona ma być służba między urzędnikami u rogatek, ażeby 
ekspedycya we duie i w nocy bez przeszkody się odbywała, jakim 
karom ulegają urzędnicy podatkowi, jeżeli od stron pobierają niż- 
szą lub wyzszą należytość, aniżeli prawnie przepisaną, albo jeżeli 
w jaki inny sposób wykraczają przeciw instrukcyom urzędowym; 
w jaki sposób potrzebne wydatki urzędowe mają być pokryte i t. p. 

Jeżeli przeto wykonanie stosunkowo mniej ważnej ustawy wy- 
maga tyle norm przygotowawczych, tedy łatwo pojąć, że nierównie 
donioslejsze ustawy n.p. względem przeprowadzenia uwolnienia od 
ciężarów gruntowych, połączone być musza z daleko obszerniej- 
szemi rozporządzeniami, względem ich przeprowadzenia,  Nadmie= 
niainy tu o tem tylko, ażeby okazać, że główne ustawy, które w na- 
szem piśmie zamieszczamy wyliczyć, jeszcze nieprzedstawiają do- 
kładnego obrazu czynności w zawodzie prawodawczym, 

Według powyżej przytoczonych głównych gałęzi prawodawstwa, 
podajemy więc w krótkim wyciągu następujące główniejsze usławy 
wydane w roku 1853. 


A) Stosunek państwa do mocarstw zau 
granicznych. 


Wszystkie państwa cywilizowane zostają z sobą jako indywidua 
w wzajemnych stosunkach. Za podstawę tych stosunków służy pra- 
wo internacyonalne, oparte częścią na ogólnych powszechnie uzna- 
nych zasadach, częścią na traktatach. Państwa niezostające z sobą 
w żadnej styczności niemają też powodu zawierać między soba trak= 
tatów ; państwa zaś zostające między sobą w ciągłych stosunkach 
obowiązują się wzajemnie traktatami. Większa część tych trakta- 
tów odnosi się do ochrony obopólnych osób i własności w przyna- 
leżnych państwach, jak dalece w tym względzie: między ucywilizo= 
wanemi narodami jeszcze potrzebne są bliźszę ugody, do wymiany 
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dóbr, do śradków ku utrzymaniu publicznego bezpieczeństwa, do | prawomocnych wyroków sądów austryackich, (ak na wzajem zacho- 
wspólnych środków przeciw przemocy innych państw it.p. Wnaj- | wać mają sądy auslryackie podobne postepowanie, W Sardynii nwa- 
nowszych czasach, gdzie środki komunikacyjne tak znacznym uległy | żają za rzecz potrzebną. przed wykonaniem wyroku zagranieznej 
przeistoczeniom, że dawniejsze odległości prawie zupełnie znikły, władzy sadowej w sprawach cywilnych, rozpoznawać, czyli zagra- 
okazała się większa niż kiedykolwiek potrzeba zawierać traklaty | niezna władza miała kompeiencyę do wydania wyroku i czyli wyrok 
także z oddalonemi państwami. nie jest niesprawiedliwy. Nie tutaj miejsce rozbierać kwesiyę, czyli 
Dziennik ustaw państwa z roku 4858 zawiera następujące traktaty: | to postępowanie jest zdolne zaspokoić cudzoziemców , którzy w tem 
są położeniu, iż wyroki swych władz krajowych egzekwować ma- 
szą w Sardynii i czyli twoskliwość o sardyńskich mieszkańców pod- 
padających egzekucyi, których by meże chciano ochronić od po- 
krzywdzenia, jest usprawiedliwiona, ale w obec takich slosunków 


I. Traktat względem połaczenia austryackiech i 
szwajcarskich linii telcgrafiecznych. 

Cel telegrafów jest dwojaki; utrzymuja bowiem komunikacyę 
wewnątrz państwa i komunikacye z zagranica. Wewnątrz państwa 
ma naturalnie każdy rząd prawo zakładać lipie telegraficzne we 
wszystkich kierunkach, gdzie ku temu widzi potrzebę, Ale ponie- 
waż zakładanie telegrafów połaczone jest z znacznemi kosztami, 
przeto slara się każde państwo zapewnić naprzód, że w głównych 
kierunkach komunikacyi krajowe linie telegraficzne połaczone będą 
Z liniami tełegraficznemi państw sąsiednich; dla tego umawiają sie | ggg, Ugoda między Austryą z jednej a Rawarya i 


niepozostawało nie innego, jak zarówno podciągać sardyńskie wyro- 
ki pod superarbitrium w naszym kraju, niema bowiem żadnej przy- 
czyny, dla czegoby u nas większe zaufanie pokładać miano w tam- 
tejszych wyrokach, aniżeli w Sardynii pokładają w wyrokach władz 


naszych. 


państwa ościenne "sh R. „AE. 9 w któryn wykonać Saksonią z drugiej strony: 
zamyślają budowę linii telegraficznych. W takim zamiarze zawart Awm ; ? : RE 
ysiaja 6 S J i s pwan Mocą której każde z tych państw się zobowiazuje na wypadek, 
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sardyńskie a władz sądowych w sprawach cy- genat krajowy. 

wilnych. 

Idzie tu o wykonywanie rodzaju wzajemności; tak jak władze 
sądowe w Sardynii postępują, gdy się od nich wymaga wykonania 

LO TZN 


(Ciąg dalszy nastapi. ) 


Wykaz produkcyi ìt przedaży soli po baniach w Galicyż i nassukowinie, 
w wrześniu i październiku 485/44 i 1853. 
(Ob.Nr. 1, 9, 11, 19, 25, 33, 40 i 44 Dodat. tygodniowego). 


Przednia celnarów : 


r „Produkowano celnarów: 
W wrześniu 1854. W wrześniu 1858. W wrześniu 1854. W wrześniu 1853. 
W Galicyi „ . «  48,508*9/g9 45,0871 00 W Galicyi . . 45,431°0 oo 38,609*5/, 00 
Na Bukowinie . . 2,480884 c9 2,635%7/400 Na Bukowinie . 3,097 2,37285/, 0 
Razem. . . 50,9838**,,, 48,32235/sn0 Razem . . 48,528, 40,9822 oo 
W wrześniu r. 1854 w Galicyi więcej: . . 2,81577) oo W wrześniu 1854 w Galicyi . więcej 6,82155/,,, 
non, „y na Bukowinie mniej: « „ 155%, Cet sf „ naBukowinie . więcej 72416 og Cct. 
Produkowano cctnarów: Przedano cetnarów: 
W październiku 1854. W październiku 1853. W październiku 1854. W październiku 1858. 
W Galicyi . . . . 57,688*6/100 57,68537/ go W Galicyi . . 60,72855 o0 44,348 
Na Bukowinie . . . 3,59536/109 253085495 Na Bukowinie . 8,34230 00 2,971% 00 afi 
azem . . . 61,284%/'%0 60,516*3/,5 Razem . . 64,0708% o0 &7,31970 00 
W pażdzierniku 1854 w Galicyi wiecej. . . 8% ioo W październiku 1854 w Galicyi więcej - 16,38055,,,, 
Mk maa: „ na Bukowinie więcej . 7651, Cet | 5 r » na Bukowinie więcej . . 370%, Cet. 


a WÓDZ = 


Opisy obrazów znajdujacych sie w kościołach miasta Lwowa. 
Prze ż: 
Kełicyana Łobeskiego. 
(Obacz Nr. 19, 20, 27, 28, 29, 30, 40 141. Dodatku tygodniowego.) 


( Kościoły na przedmieściach. ) siada marmurowy ołtarz wybornego dłuta, w stylu sztuki srednio- 
wiecznej; koścół $. Marcina, prócz lużnych malowideł na ścianach, 
mieści w sobie kilka ciekawych portretów; a kościół czyli kaplica 
obok pałacu ks. Arcybiskupa, zawiera w swych murach najśwież- 
sze i najeclniejszych naszych krajowych artystów utwory. Poczy- 
nając tedy od kościoła ś. Mikołaja, przejdziemy następnie i kolejno 
kościół $. Łazarza, kościół $. Maryi Magdaleny, kościół ś. Anny, 
kościół $. Marcina, kościół Wszystkich świętych przy klasztorze 
PP. Bonedyktynek, dalej kościół s$. Kazimierza przy klasztorze sióstr 
Milosiernych, nareszcie kościół ś. Antoniego i kościół przy pałacu 
arcybiskupim, na którym zamknicmy niniejszy poczet i opis kościos 
łów miasta Lwowa. 


Kosciól parafialny pod wezwaniem ś. Mikolaja na 
przedmieściu Ilaliekiem. 

Zakończywszy szereg cerkwi ruskich czyli kościołów grecko- 
katolickiego obrządku, wracamy na powrót do kościołów obrzadku 
rzymsko-katolickiego. Kościoły te, położone na przedmieściach, za- 
łożone później od środkowo miastowych, wzniesione nadto po więk- 
szej części przez prywatnych, nie mają 4 natury swojej, tak pod 
względem zamożności jakoteż i ilości mieszczących się w nich kra- 
jowej sztuki utworów lub innych historycznych pamiątek, stać w ró- 
wni z kościołami wnętrznego miasta. Wszakże i w nich znajduje 
się kilka szacowvych zabytków. Tak n, p. kościół s. Mikołaja po- 


Wszystkie te kościoły, stosownie do czasu swego pochodzenia 
są wzniesione w stylu nowszym, włoskim, czyli tak zwanym re- 
naissance: niektóre jednak, jak n. p. kościół $. Łazarza i kościół 
Wszystkich świętych przy klasztorze Benedyktynek struktura swo- 
Ja zbliżają się do stylu bizantyńskiego; co ztąd da się wytłumaczyć, 
iż w kraju naszym, jako bliżej na wschód położonym, architektura 
bizantyńska tak na architekturę gotycką, jako też i nowszą czyli 
włoską, a do najpóźniejszych czasów niezostawała bez wpływu. 

Kościół pod wezwaniem Ś. Mikołaja, niegdyś przy klasztorze 
xx. Trinilarów, dziś obok gmachu uniwersyteckiego położony, był 
z początku drewniany, założony wraz z klasztorem w r. 1694 od 
Mikołaja Strzałkowskiego, podstolego żydaczowskiego, którego por- 
tret dotad w kościele nade drzwiami zakrystyi widzieć sie daje. — 
Kościół zaś dzisiejszy murowany, równie jak i okazałe mury kla- 
sztoru a dzisiejszego gmachu uniwersyteckiego, wznieśli xx. Tryui- 
tarze w r. 1445, z sum zapisanych przez Samuela Muchowieckiego 
i innych fundatorów, do których liczy się także książe Jan Jabło- 
nowski, który na rozszerzenie klasztoru własny grant darował. 

Kościół ten dość obszerny, oświetlony licznemi i dużemi okna- 
mi, ma od przodu gnstowny włoski frontan, w którego w rzękach 
około wielkich drzwi i powyżej , znajdują się cztery statny świętych: 
Archanioł Michał, $. Jan Nepomucen i dwaj święci w szatach za- 
konnych, zapewne z zakonu xx. Trynitarów. Wewnatrz okrągłe 
sklepienie, kolistemi łuki spiera się na pilastrach głównej nawy ko- 
ścioła, po której obn stronach ciągną się nawy niższe z ołtarzami 
obocznemi, Tak sklepienie, Ściany jako i pilastry, wyłożone są 
piękną i ozdobna gipsowa sztukateryą. 

Oltarzy mieści w sobie kościół dziesięć; jeden wielki i dzie- 
więć obocznych, Oltarz wielki jest pięknej włoskiej struktury, a 
nawet wspaniały. Składa się z czterech wysokich mozaikowych ko- 
lamn z kapitelami jońskiego porządku, w którego górnej części 
w wielkich sznycerskich figurach wyrobiona jest ś. Trójca. Dwa oł- 
tarze boczne, będąc najbliżej wielkiego oHarza, powstały już za dni 
naszych, sa nie wielkie lecz gustowne, tak w symetryi jako i oz- 
dobach. Bedac barwy białej, gdzieniegdzie ze złotem, skromny lecz 
miłego wrażenia roztaczają widok. [Inne boczne ołtarze są i daw- 
niejsze i tak strukturą jak i ozdobami mniej zwracające na siebie 
uwage. 
Najszacowniejszym zaś w tym kościele pod względem sztukj 
zabytkiem, jest ów wspomniony ołtarz marmurowy. Znajduje on 
się obok wielkiego ołtarza po lewej jego stronie w kaplicy. Jest to 
wprawdzie mały tylko ołtarzyk, ałe właśnie mieszcząc w swych 
szczupłych rozmiarach tyle wizerunków płaskorzeźby, a w każdym 
wizerunku taką ilość drobnych, misternie wyrobionych, i wykoń- 
czonych figurek , z zachowaniem oraz pięknego i malowniczego ich 
układu i prawdy i zarazem uczucia w oddaniu przedmiotu, należy 
przeto do najwyborniejszych tego rodzaju utworów., 

Oltarzyk ten składa się z dwóch części: z menzy, czyli stoła 
ofiarnego, i z właściwego oltarza. Stół ofiarny jest to rzeczywisty 
czworonóżny stół, o giętych nogach z snycerskiemi ozdobami, i ta- 
kiejże tablaturze, lecz w stylu rococo, i zdaje się dużo później od 
samego ołtarza; nie jest nawet z marmuru lecz z drzewa i stoso- 
wna fylko powleczony barwa, Ołtarz zaś sam jest cały z rózowe- 
go marmuru. Składa się z czterech słupów z korynekiemi wyzlo- 
conemi kapitelami, na których piękne gzemsowanie, a nad niemi 
wierzchnia część ołtarza zakończona w podłużny trójkąt, Słupki od 
dołu sa kostkowane, od góry zaś w prąciki oplecione wiunem gro- 
nem; wszystko jak najmisterniej wyrobione i wykończone. Poza słu- 
pami i nad niemi, jest kilka płyt marmurowych, także różowych, 
stanowiacych tło i właściwy kształt ołtarza i na nich to znajdują 
się w płaskorzeżbie owe wytworne w swym rodzaju i liczne wize- 
runki. Przedstdwiają one mękę Chrystusa Paua. Od samego dołu, 
nad stołem ofiaraym, jest wyrobiona grota skalista, a w niej na 
pięknie udrapowanem prześciradełka, złożone ciało Chrystusa, sto- 
sownie do całości rozmiarów ołtarza, w małej figurce, za która 


znajduje się kilka innych postaci, Matki Bożej w boleści, Józefa i 


nc I 


weczeniżyn. 


Nikodema i inne. Figury te nie są w płaskorzeżbie, ale ówszem 
razem z ciałem Chrystusa w kształcie posażków w calej okrąglej 
postaci umieszczone śród groty, Na drobniuchnych ułamkach skały 
są wyrobione drzewka i domki; niby cała: okolica. Obok zaś gro- 
ty, po obn jej stronach, klęczy kilka małych osóbek; po jednej 
strony niewiasty, po drugiej mężczyzni. Jak jedni tak drudzy sa 
w szatach zakonnych, z paciorkami w reku, starce, młodzieńcy i 
dzieci. Są to zapewne figurki przedstawiające rodzinę ofiarującą do 
kościoła ów ołtarz, jakoź obok każdej osóbki jest na dole maleńka 
woływna tabliczka. — 
wemi słupkami ołtarza, znajduje się duża wgłęhiona nisza, wypeł- 


Po nad tą grotą, pomiędzy dwoma środko- 


niona większych rozmiarów płaskorzeźba, niby właściwy obraz oł- 
tarza. Płaskorzeźba ta przedstawia ukrzyżowanie Chrystusa. W głę- 
bi stoją dwa krzyże, z ukrzyżowanemi na nich oboma grzesznikami, 
za któremi w oddali widać miasto Jeruzalem , toż bramę % wycho- 
dzącemi ludźmi, a na pagórkach siedzące płaczace niewiasty, Pera 
spektywa w osóbkach przedstawiających lud i niewiasty, cudnie tu 
oddana. Środek tej sceny zajmują żołnierze rzymsey, wódz i arcy- 
kapłan na koniach; ten ostatni w okularach, któryto anachronizm 
ma być wynagrodzony chęcią oddania uczonego i włajemniczonego 
w pismo męża. Na przodzie po jednej stronie odbywa się macza- 
nie gabki w occie, po drugiej losowanie o szaty Chrystusa, Po obu 
stronach tej niszy, między skrajnemi a środkowemi fila ami, i nad 
niemi, znajdują się cztery inne wprost na płaszczyznie w płasko- 
rzeźbie wykonane wizerunki, stosownie do ich rozmiarów jeszcze 
misterniejszego utworu, Po lewej stronie jest wyobrażone ukrzya 
żowanie Chrystusa, w samej chwili spełnianie toga aktu, gdzie 
— po drugiej widzimy 
kompozycyi; a nad temi 
Chrystusa w piwnicy i Chrystusa 
biczowancgo, równie pięknego układu i wykończenia, przedstawio- 
ne scenicznie z mnóstwem figur i efektem właściwych obrazów. — 


krzyż z Chrystusem leży jeszcze na ziemi, 
Chrystusa przed Piłatem, wcale dobrej 
dwoma, dwa znów pomniejsze : 


Lecz najpiękniejszemi są wizerunki zajmujące wierzchnia część oł- 
tarza. Dwa poboczne, jako najmniejsze, mieszczą w sobie jak naj- 
misterniejszego utworu figurki, przypominające tem wykonaniem 
Średniowieczne wyroby z kości słoniowej, z których jeden przed- 
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stawia wieczerzę Pańską, a drugi Chrystusa w ogrojcu, oba podłu= 
żne;— środkowy zaś, położony w prost nad Chrystusem złożonym 
do grobu, wyobraża z pięknem zachowaniem całości scen i oddania 
głównej ich myśli, znów w nieco większych rozmiarach Chrystusa 
zmartwychwstającego , z chorągwia w ręku, po nad którym dopiero 
w samym trójkątnym szczycie ołtarzn widno Boga Ojca, rozpoście- 
rającego swe ramiona nad całym ołtarzem, 

Opisawszy pojedyńcze wizerunki ołtarza, i mniej więcej rorzaj 
jego roboty, niebedziemy dłużej zastanawiać się nad jego zaletami, 
nad wytworem niepospolitego stosownie do wieku snycerskiego dłó- 
ta, jaki w nim spostrzegamy; wyrażamy tylko mniemanie, iż ołtarz 
ten jest najprawdopodobniej włoskiego utworu, i przez księży Try- 
nitarzy albo umyślnie sprowadzony lub też razem z nimi do Lwowa 


przyniesiony. Być może iż i pierwotne przezoaczenie jego i miej- 
sce jego dawnego znajdowania się, było inne niż dzisiaj, W środ- 


kowej niszy wyobrażającej ukrzyżowanie Chrystusa i 
główny obraz ołtarza, niemasż Chrystusa na krzyżu, 
dnolicie do płaskorzeźby. Chrystus na krzyżu stoi pośrodku 

drewnianej ec knf ka dzisiaj „pry | af - 
znajdowała się na tem miejscu także drewniana Sdycerska statua, 
przedstawiająca Chrystusa stojącego , z naturalnemi włosami na gło- 
wie i w materyalnej sukience, późny także zapewne do ołtarza dö- 
datek. Najbardziej stosowałby się na tem miejscu krzyż alabastro- 
wy lub z białego marmuru. Dodać tu jeszcze musimy, iż jeszcze 
przed rokiem, był ten ołlarz takim jakin go postawiono, t.j, barwy 
różowej czyli brunatny, mający cala ceche naturalnego marmuru, 
niewstydzący się swego pierwotnego pochodzenia, gdzie niegdzie 
tylko widny był czerwony turbanik lub złola przepaska na figur= 
kach. Dziś cały ołtarz wypokostowano na biało, z w.elką ujma 
prawdziwej jego piękności i pokrzywdzeniem historycznej pamiatki, 

(Ciąg dalszy nastąpi. ); 


slanowiace 
należącego je- 


Przed rokiem 
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E. 1766. 1767. 


Upowaznienie do założenia miasteczka z jarmarkami. 


Ad 13920| Stanisław Angust è Bożcy Łaski król 
Polski, Wielki| Xinse Litewski, Rus kt, Pruski Ma- 


sowiecki, Zmudski | Kijowski, Wołyński, Podolski; 


| Podlaski, Infłantski- | Snolen ki, Siewierski y Cser- 
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niechowski | Osnaymuiemy ninieyssym Listem Priywilejem 
Naszym, wszem w obec |y kazdemu ż osobna komu o tym wie- 
dzieć należy teraś na potym bedącym | ludziom. J$ my ża szcze- 
śliwego Panowania Naszego tego naybardziey | sadając, aby na 
Potomne czasy Państwa Nasze w Miasta, Ludzie zaś | y Wierni 
Poddani Nasi w dostarcżające obfitowali fortun swych pomno| 
senie, cokolwiek do chacalebnego tego srodka bydź mose sposoe 
bow uzyć o | nych nieopuszczamy. Tym samym końcem Urodze- 
nemu Theodorowi | Potockiemu Slaroscie Smotrychiemu nową 
osadę Miasta w Dsiedsicznych | swych Docrach Peczenizyna 
naśwanych w Wojewodślwie Ruskim Ziemi |Halickiey leżą- 
cych zacżynającemu, tak laską Naszą królewską se wsżyst- 
kich | miar dopomóds chcemy , jako zacne Jego ku Nam y Rie- 
czypospolitey za|sługi wyciągają, chętnie tedy ześwoliliśmy dać 
y pośwolić, jakoś teraźnicy|szym Listem Prżywilejem Naszym 
dajemy i pośwalamy Onemu w pomie | nionych dobrach Pecze= 
nizyna zwanych Dziedzicznych Miasto nakształt | inych w Ko- 
ronie y W(ielkiem) X(iestwie) Lit(ewskiem) Miast żakładać 
Lokować , groblami, wodami, | obronami według Swego upodola- 
mia obwieść y opatrzyć, Miesżcsan kup|ców, i wszelakich Rże- 
mieśników Obywatelów jakiegokolwiek rodzaju sta|nu Imdsi, 
sprowadźać prżysposabiać, umieszczać, Towary wszelkie tamżej 
zwosić y przedawać, które to miasto takowym sposobem urzą- 
dzone | mianować się RPecienizyna wiecżnemi czasy, za znak 
zaś albo Pie||częć Lwa trżymającego w przednich dwoch a- 
pach poltrżecia krżysa stojącego w polu niebieskim z Łiterami 
jak tu jest wyryto do stwier|dzcnia Aktów Listów y spraw miey- 
skich, mieć y używać | będzie, aby żaś dobrym y prźyżwoitym 
porządkiem też | Miasto ufoudowane było Mocą y Powagą Na- 
szą kró|lewską Prawo Theutońskie które się Magdeburskim na- 
zy|wa, takse inne wszelkie wolności y Prerogatywy, których 
mia|sta koronne zażywają, Łaskawie nadajemy y konferujemy , 
oddalając wszelkie | Prawa Polskie i Litewskie, które by toż 
Prawo Theutońskie Magdeburskin mia | nowane warussać y mie- 
szać mogły, owszem to deklarując, iż na wsór y podo|bieństwo 
innych miast rżądzić się y sprawować, a wtym Rśądie od sa- 
me|go Dsiedzica swego dcpendować powinno. Magistrat Burmi- 
strśowski, Woy|towski Mezów y innych miasta Urzędników obie- 
rać y stanowić sobie będą ta |iednalkk kondycyą, iè Dziedzic 
Burmistrša podać, Woyta postanowić, Urząd Eko|nomicsny y 
Sierocinski nażnaczyć ,y ordynować, pozytlii mieyskie, y ich ad-| 
ministracyq wedlug własnej woli swojej opisać, Prowenta swoje 
według upo|dobania ulozyć, Jwisdykcyą Radziecka y Woytow- 
ską postanowić zupełną władzę | wiecźnemi csasy mieć będzie , 
który to Magistrat sprawy wszelakie między obywa|iclami Te- 
go miasta zachodzące y sukcessyonalne, takze potoczne sądzić 
bedzie, | Ludzi swywolnych występnych y wszelką osobę w Mie- 
scie y na Grunluch | onego w swiezo popełnionym uczynku (:uie- 
przywłassczając tednali: „Nuwisdykcyi | swoicy Ńtututu Torun- 
skiego Miastu Naszemu Toruniowi slażącego łapać, a ic|ze- 
liby kryminał popełnił do bliższych Miast Naszych brolewskich 
odsytać belda powinni, a w takowych sprawach od ostatniego 
Dekretu appellacya do samego | tylko Dziedzica iść powinna. 
Plebisciia ŝa pośwolenicm y approbacyn Dziedzica | stanowić 
Bractwa y Cechi wszelkie Itżemiesnicze ( oprocz Piwowarskic= 


go, gdyż | zadnemu $ Obywatelów tego Miasta, ani na swoją 


t 


potršebe, ani na scynł: | likworów wsšelkich robić nietedśie 
wolno: )ordynować, crtyluży Im ulsładać | moc mieć będsie, Ce- 
chowi albo przeż nich w kunsztach swoich wyśwoleni szczy|elc 
się y wspdłecinieżyć beda powinni. do Prawa miejskiego ja- 
kiegokolwielk ro| |dzaju Ludzie, których Prawa publicśne niewy- 
tacśają prźypuszcani bydš mają, dla po zytków zaś Tego Mia- 
sta Targi dwa raży w Tydzień, to jest we Wiorelk y Piatel: 
pośwałamy Jar|markt zaś w dni następujące według kalendar- 
ża Ruskiego, jako to pierwszy Jarmarh dnia | dwodziestego dzie- 
wiątego Miesiąca Stycznia, to iest na Światych Młodeńcódw, 
drugi Dnia dwodzie|stego Piątego lutego na Swiatoho Hryho- 
rya Bohosłowa — Trzeci dnia Dwodsiestego Trżeciego Marca | 
na ŃŚwiatoho Polikarpa Mucżenyka, dniem przed Obritenyem 
S(wiatohjo Joana — Czwarty Dnia | Dwodziestego Drugiego 
kwietnia trzema dniami przed Blahowiszcżenyiem na Swia |toho 
Wasyłya Mucżenyka, Piąty Dnia pierwszego Maja na S(wia- 
tohjo Jaremia Proroka w | Poniędsiałek Prsewodni Ruski, 
Szosty Dwodsziestego Dziewiątego Czerwca na S(wiatoi) Fteo- 
dozyi | Mycżenycy trśeciego Dnia przed Wośnescnyem Hospod- 
nym — Siodmy Dwodsieste|go Szostego Lipca na S(wiatoh)o 
Dawyda , dniem przed Ś(więtym) Piotrem Ruskim Osmy Dnia| 
Dwodsziestego Czwartego Sierpnia na Ñ. S(wiatych) Romana y 
Dawyda dniem przed Uspe|uyem SQwiatoi) Anty, Dziewiąty 
Dnia Dwodziestego Pierwsżego Wrżesnia na S(wiatoje) Po|/0- 
zenye Pojasa Preswiatoi Bohorodycy, Dziesiąty: Dnia Dwo- 
dziestego Piqte|go Pazdziernika, na S(wiatoi) Eufrozsyny Pre- 
podobnoi dniem przed S(Qwiętym) Joanem Ewangejlistq, Jedy- 
nasty Dwodsistego Trieciego Listopada na S(wiatoho) Jakowa 
Apostoła | trżema dniami przed Ś(w etym) Dmitrem, Dwonasty, 
Dnia Czwariego Grudnia na | S(wiatoi) Warwary Maucżenycy, 
wiecżnemi czasy nadajemy nażnacżamy y postu|nawiamy, na 
które wolno będzie wszystkin Ludziom jakiegokolwiek rodza |ju 
stanu y kondycyt kupcóm y Handlarżom do użytku pospolitego 
Towary | prywosić przedawać skupować , frymarcżyć samieniać, 
konie y bydła wsze |lakiecgo Rodzaju sprowadzać przedawać sza- 
mieniać zbosa, y wsżystko potrże|bom Ludśkim pożyteczne przy 
wośić y sprzedawać tym bespieczeństwem, | jakoby każdy ź nich 
na pomienione Jarmarki y Targi tadąc, idąc, tam sie | bawiąc, 
y å tamtąd powracając osobliwym Gleytem Nasżym był ubespie- 
czo|ny, takich tylko nie prźypuszcżając, których Prawa od spół- 
kowania z do|bremi oddalają, także Prawa pobliśszych Miast 
miasiecżzek także osirie|gajac na tychże Jarmarkach y Targach 
supelna moc y władze Juris 


|dykcyi Jarmarkowey, w sprawach 
międsy kupcami y Ludźmi kupcżącemi | zachodzących, ulbo tam 
opierających się krótkim y beż wszelkiey Dilacyt Pro|cesem do 
sadzenia Magistralowi nadaiemy, y w takowych sprawach | ap- 
pelłacya od Dekretu uciasliwego stronie do Dsiedzica Samego 
sachowu|jemy. Który lo List Nasz Przywiley , aby do wiado- 
mości wsżystkich był prźy|wiedziony roskaśniemy aby do xing 
był przyięty, y głosem wośnego pu|blikowany, a orus od wszy” 
stkich zachowany, Prawa Nasze królewskie, | Bizeczypospolitey, 
tudziez Kosciola S(więlego) Ršymskiego w supełney zachowujqe 
|mocy, Na co dla Łepszey Wiary pry podpisie Reki Naszej, 
Pieczęć koron|nqą przycisnąć roskaśaliśmy, Dań w BB'arsza= 
wie Dnia III, Mieśiy|ca Grudnia Roku Pańskiego MDCCLX VI, 
Panowania Naszego Hi, Roku 


Po lewej stronie pod osnową: 
Stanisław August Krol. 
Po prawej zaś: 


Lolacya Miasta kPeczenizyna | ttażwancgo , 
w Wojewodztwie Ru|skim Ziemi Halichkiey leżącego 


Klemens Kozłowski 


rodzonego Theodora | Potockiego Starosty Smotryckiego | Dsiedzicźneg » 


pod tein: 
Pieczęci WkKoron. Schrełars mpp. 


a następnie przez całą rozciągłość karty: 


Haliciae. | In Termiuis 'terrestribus Feria Tertia post Festum 
Sancti | Jacobi Apostoli proxima, intra Actum Ffe)r(ijac 2dae, 
post Jdem | Festum proximae , Anno Domini, 476%" Privilegium | 
Praesens a Sfa)era R(e)gia Majfes)t(fa)te Dbenigniter collat(um) ad 
Acta Eadem | per Oblatam est Porrectum Susceplum, et Ingros- 
satum. | 

We Lwowie 3go grudnia 1954. 


Główny Redaktor NA. Szrzeniawa Sartyni. 


W Halicsu, na rokach ziemskich we wlorek po uroczy- 
slości świętego Jakóba Apostoła, śród działania poniedsiałl:0- 
wego, roku Pańskiego 1767g0, niniejszy od Uświęconej Kro- 
lewskiej Mości łaskawie nadany przywilej do ksiag siemskich 
podany, przyjęty I wciagniony. 


Wolański Fr. 


Z c.k, galic. Drukarni rządowej, 


